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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, dzielnica Stare Miasto, ulica Jezuicka 1/3, ulica
Trybunalska 1/3, dom rodzinny, rodzina

 
Mój pokój
Mieszkałam przy ulicy Trybunalskiej 1/3. Jak się wchodziło do nas do mieszkania, to
mój pokój był pierwszy. Znaczy mój – mój i rodziców, pierwszy pokój po lewej stronie,
z oknami na podwórko. Miał czternaście metrów kwadratowych. Ja tam mieszkałam
do 17 roku życia, z rodzicami. Gdzie lekcje odrabiałam? Życie nasze rodzinne toczyło
się  w  kuchni,  do  tej  pory  nam  to  zostało,  że  jak  się  spotykamy  rodzinnie,  to
najchętniej byśmy w kuchni posiedzieli. Więc myśmy w tej kuchni jedli, gadali, grali w
karty. A lekcje musiałam odrobić, więc rodzice albo opuszczali pokój w tym czasie,
albo ja szłam do pokoju obok, do babć, gdzie mi nikt kompletnie nie przeszkadzał, bo
babcie były przeważnie albo na podwórku, albo w kuchni siedziały. W zimie było
pewne, że one będą w kuchni siedziały. Więc ja niejako w tym drugim pokoju, który
miał dwadzieścia metrów kwadratowych, miałam swój taki kącik. Tam przyjmowałam
koleżanki, bo tam było mi najlepiej. Tam odrabiałam lekcje. Moi rodzice widzieli, że
jestem młoda, potrzebuję też czasami przyjąć znajomych w tym domu, muszę zrobić
urodziny, czy zaprosić koleżanki, kolegów na jakąś prywatkę. Oni to rozumieli, więc
oni mi niejako udostępniali te pomieszczenia. Moje osiemnaste urodziny, wyglądały
tak, że ja miałam do dyspozycji swój pokój, a moi rodzice, zrobili poczęstunek dla
rodziny w innym pokoju. Poza tym, jak byłam młoda, to mnie nie było tak często w
domu,  bo  ja  jeszcze  uprawiałam koszykówkę w AZS-ie.  Więc  miałam wyjazdy,
miałam treningi, miałam szkołę, miałam pracę. W pewnym momencie już trzy rzeczy
ciągnęłam naraz. Przychodziłam do domu się przespać.
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